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m---- --m I KILKA SŁÓW o AUTORZE 

Przed kilku 1 ty nn scenic Teatru im. Woj­
ciecha Bogusławskiego w Kaliszu pojawiło sii: 
ogromne, grof.nc zwicrzi:. Dzieci na widowni 
piszczały z przcrnźenlc, a o ólny tumult potę­
cowały groźne pomrukt, jakie wydawnl z siebie 
6w micszk nice głębokiego lasu. Wnet jednak 
okazało sii:, że był to całkiem sympatycz.ny, 
dobrodU!rZny I pogodnv ml , mi z bajki Igom 
Sikiryckiego pt. „Niedźwiedź kr61 Gn!ewobo­
ra", Dziś przcdstnwi, my Inn - mnmy nadzie­
ję, tt" równic emocjonuj;icq - ze sztuk tego 
autor - „Nlewidzhlncgo k ięcla" 

I or Sik1rycki pi. ł wiele z my lą o dzie­
ciach - starszych i młodszych , 1 tych crlkiem 
nnjmlodszych. Był poctq, o wii:c powstały tomy 
wierszowanych bajek; „Bajki na dobrano ", 
„Moje bajki", „Kram z w1crszykam1". „. 'aj­
wc. 1 za szkoła" „Ogród .zkol'lych fr~srek" 
Był wielokrotme wyr6inlnny I nngrndzanv 
wh nic za twórczo·c dl dzierl Mall czyt lnicy 
lubią Panu Igo. za l){!łn eit'pła t pogodne~o 
humoru he ~ b:ljek l w er zy, zn sympaty­
cznych bohaterów. z kt6n'?lli ł two !ilę znprzy­
j:itnić, t warzyszi.1c im w wc:drówk, eh w 'wi -
cle czarownym i fnntastycz'lym, obfitując ·eh 
w liczne przygody i .oil'spodzicwnn ytu cie. 
Najlcl)lej ukazujq su~ on na scenie; widać 
wówczas j k na dłon I, czvm są tl' przv~ody 
w życiu małych i dużych bohnter6w. J leic na­
uki t. rich wyci i::nią. co c:-yni , by w ród lu­
dzi panowało dobro I ll"i!O S d tcatrv w c -
lej Pol ce chi:tnl slęr>aj do te'" scen1cznvc'1 
ulwor6' • Pana Igo . wlcdzac, te z pewnością 
Z! lnlcre uh o e dzJrcl~c widowni~. 

Czy b dzle l k I tvm rnzem? 
Chcemy, aby tak było1 a--- -O 



REŻYSER POWIEDZIAŁ NAM .. 

ie h~ dzo lubi twórczo c Igom kir.)c icgo, 
zwl.i.szcza je o bajki scenicznt' „We wszy 1-
klch - 1 odkrc·la ze szci. i;:ól dumą - wy­
stępowałem j ko ktor i to w przed t wlenlach 
pr mwrowy h" 

A oto co dalCJ pow1cdzJ I n m pan reży­
ser: „Cl szc: stc: na ~ rzcdstowfe. 10 dl dEieci -
l jako aktor, I j ko rcty~er. Z w. z lak było . 
. toja przygoda z. bajkami zaczęła sic: dawno. 
nawet bnrdi.o d wno, bo w roku - tra h 
przyponmic - I 33! J:;:ko dzi cko \ y t po\\ -
Iem w rclt Krn noludka \~ Teatrze 11ejsk1m 
w Toruniu. P źnlej tyc.h kr snoludk6w było 
więc: j, a z. jednym z r ich w cKr6la\\rCj SnlCL­
c • przyjechałem w 193!1 do Knllr..a, Ocz)­
w1 cie nic m, bo \\ tow rzy •wie cale o z s­
polu Opc tkl Poznań klej, I r.te n długo, bo 
na jeden wy t •,), al to wy t<in.z.yf do zawar­
ci 1 „n„ jom c1 z Knlt z 'l I je o T .itrem Im 
Wojciecha Bo usł w kt ·o. 

Wojnę o; dz.il m ~ Poznaniu, był -- n: ·z 
jasnn - t te tr, kot spirncyjn · t t dla dlt .: 
I wicie przed awień lalkowych, eh b najplc:­
knieJ zych w moun 1.yclu, cudownie utrw Io· 
11ych w 1>aml c1 A po ~ • Jule, już j k doro ły 
cz.łow~ek, spróbo ~ I m órcz.o cl c nu.·zn j dl 
dz.I c.i dwie z. moich ztult wys wll nawet po -
nnńskt T atr Lalki I Aktor •Mor<"t ck 

Z c sem było c-i. z. wi~ j ról I w ·st~p6w 
Tak duzo, ze pewn go r z.u Po· tnnowllem z.rc-
11Jzownć b jk~ wedłup swo eh m n.eń. I za­
cząłem rei~ c ·ow ć. PrzygotO\\ le l pr7.edst.a 
wlen1a w t atr eh Gorzowa, ł:.odLI, Gniezna, 

i 
. Grudzlqdz.a, Cz ~tochowy, Lubli•1a, no i Kali­

sz.a. r.dzle nie tak dawno poja \'il sic: , Kopciu­
szek", którego z. pe •no I p mlc:taclc! 

5 -----------------·~~ 



S:tdzę, że •Niewidzialny kslążi:• lJędzie si~ 
dzieciom podobni, bo jest to bajka, która za­
w!era wszystko to, co w bajce być powinno! 
A j<:k mam się dowiedzleC, czy c Ksiąźę• wam 
się spodobał? Po prostu, przyjdziecie jeszcze raz 
go obejrzeć!" 

Od siebie dodajmy je ·zele, ż.e reżyser prze'i­
staw!enla, pan Ryszard Zarewicz, jest aulorl!m 
kslqż.ki pt. „Bawimy się w teatr" ornz klll{u­
dzleslęclu pio5e ek dla dzieci, a także Hus racji 
muzycznych do kilku przedstawień. Dziękujemy. 

m- ~~---m 

W tym programie 

znajduje się pięć rysunkó\V - ilustracji 

do bajki « 'iew1dzialny książę•. 

Są rysunki, lecz nie ma pod nimi podpisów! 

Oto zadanie dla was: 

ułóżcie podpisy pod każdą ilustrację. 

Ale-uwaga! 

Liczy się tylko praca samodzielna! 



m-- Pfosfflki Rubli I llJjbJ.,;ł 

I 

RYBA Z RYBKĄ 
WSZYSTKO WIEDZĄ 

R;> ba il R)bk~ WllZ.) s tko \\1e'di~, 
l .rl."z nikomu nie powlr:d7.ą 

Wled1tą nawet, dilw nad llzlw.), 
~..e Król Gwoździk sprawledllw:. 
Zamiast mlłdrxc nądzlt kr&JCm 
Z dziećmi się w ubawy wda.te„. 
Baw:1.· wdaje, bawy wdak. bawy wda.Je 

To nieładnie, nie w ypad:i, 
Je.ról na tronie 1 dl.iećml Blad.a. 
Gd.zie majestat, s:hle powu11. 
Nana rada nie pomaga. 

Kr61 zdziwaczał , szkoda i;hm , 
I 1d1leclnniał, J:O chcesz m 6w. 
Sporo o nlm Je11zcze wiemy, 
Lecz nikomu nie powiemy„ 

b11w~· Wll!l.Jl' .. 

Nie powiem~', nlf' powiemy, n ie powiemy 

Ryba z Rybką ws;r.ystko wled111. 
Lett olkomu nie powiedzą. 

T 
I 
I 

I m ----· 

m-
1'1oscnki R11bv t Rt1bki 

BO MY POTRAFLNlY \vSZYSTKO 

Gdy tajemmc:ę nam ktos powierzy 
żaden :r. nas nigdy jej nic wygada 
Wiemy, że wtedy milcz.cl: należy, 
Ze dużo gadnć nam nic wypada 

Nikt nns na plotkach me 2.doła zdyba 
Każdy z nn'> umie mikzcć jak ryba. 
Tap ta rap, tap ta rap, t<ip t..i rap, tap tr mp 
Nikt nas na J'IJtk.ich niP zdoła tdybat 

,.DZlcc. ! r} by głosu me moj•1 ' 
- lak to przysłowie stare powiada 

I.cez nic mn racji stnri> przyslO\vl.­
Z nami sic: kntdy mo:t.e tlogadn~ 

M01:e sic: z nnmi dogadać szybko, 
Jeśli nie z Rybn, tl' może 1. Hybką 

Tnp ta rap, l<lp b rap, tap ta rap, tep to mp 
Może i:lc z nami dognd<1ć '!Z" bt:o 

l - m 



m- ----- -~...---, RYMOWANKA 
rzab<nccw dę .: Rybą i Rybkq w rymowanl..tf 
i u.zupc!n!jcze brakujqcl! Iowa) 
Raz. Mar('k zNU drogą przez gęstą dąbrowo; 
l znnlazł nad rowem nowlutkq . 
A Ul tę podko\\ię, to prdwda nie bnjka. 
Od i.ony kowala otrzymał dwn .. 
Mijały dni z.wykłe, mijały i świętn, 
At z. jajek się •reszcie wylr,gly . 
A z ptsklql wyrosły: kaczus:i:kn I ~:urk •. 
Przeliłlczna c.wbalka, ozdoba ... 
Gdy kurka urosła, a raz.em z nią k czk1 
Wnet Marek je pn.cd ł i kupił ... 
Doglądał go, karmił o jedneJ godz.im , 
Aż prosiak mu urósł po roku na ..• 
Więc sprzedał tę świnię, pomyślał troc;zeczki: 
I kupił b ranka, a vraz z nim ... 
I odtąd roboty miał ręce i pełne, 
Pasł owcę z baronkiem i trz.ygł nu md1 
Gdy w lny uzbierał pełniutkie dwa kosz 
Wnet kupcom je sprzedał za 303 ... 
A wtedy do głowy mu prz. ·szła myśl taka. 
Pojadę na jarmark i kupię ... 
Jak myślni, tak zrobił, bo tęgą miał głow~. 
A cielnk po roku mu \\'}'rósł na •. 
Popędził tę krowę na larg pod Grud7.lądze1. 
I spr7edal ją kupcom zn ciężkie •.. 
Gdy wracał sz~liwy do domu prz.cz blont:1 
Wnet spo n.egł, źe Cygan sprzedaje tam. 
Ten koń był niedrogi, a Marek niegłupi, 
Więc łatwo odgadn ć, te konia wn~t... 
I nucąc piosenk~ z u~miechem bcztroskm 
Przyj chJł n."ł koniu prośc1ulko do. 
A w wiosce rod7.iru1ej od chaty do chat 
Walono ie Marek jest wreszcie ... 
W tvm rr.ii'J&CU dla wszystkich mam mon ł 

gotow-·y_ I Do koma dr>J ć mo:t.na od z.wyKlCJ m 



s~~~~~~~~-m 
PIOSENKA NA ROZSTANIE 

Jui się zbliiyla cbu·lla rozstania 
Wraea~lc uyb'lo do domu, 
Alf' o wszystkim, co tutaj bYlo 
Proszę nie 016'' lć nikomu 

Lecz wełno \\am m6wlć, ze tak Jak na 
scenic 

Zło mn~I doczekać się kary. 
A dobro zwyciężyć, bo dobro niezmiennie 
Siiniejsze Jest nlł. wszelkie ~ary. 

Do widzenia, do widzenia. 
Unosimy rękę 
I prosimy: wctcle r. soh11 
Na drogę piosenkę. · 

Piosenka to prsyjaclel, 
Piosenka - wierny druh 
Piosenka 1'11 dodaje, 
Z piosenką jcstcli zurh. 

Gdy '' tlrogę !lię wybieran, pioi.-enkę nuc 
wesołą , 

Gdy Idz.Jesz z pnyJaciclem, iipiewajcle piosnkę 
dwuJ, 

PJosenka n"f.leei w g6rt:. Jak gruebaJ<tey coląb 
I bt:dz.lc z wami mknęła pr:re2 cały piękny kraJ. 

Piosenka to przyjaciel, 
Piosenka wierny druh, 
Piosenka sil dodaje, 
Z piosenką Jesteś :ruch. 
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